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Triumfalny wjazd
eskadry generała Ba!bo do Rzymu.

Rzym, (PAT). Lotnicy wylądowali w Fiu- 
. micino, gdzie powitał ich Mussolini i najwyż- 
, si dostojnicy państwowi, poczem wyruszyli w 
otwartych samochodach do Rzymu. Przy s ta ­
rożytnej bramie Porta La.pen a. uformował się 

■ orsza.k z lotnikami na czele, przeszedł pod lu- 
:kiem K onstantyna. Tu zwycięzców Atlantyku 
powitały salwy artylerii oraz dźwięki histo­
rycznego dzwonu na, Kapitolu, rozbrzmiewają­
cego jedynie w- uroczystych chwilach- Na, uli­
cach ,' któremi przesuwał się orszak, ustawiły 
sie organizacje młodzieży faszystowskiej, b. 

■kombatantów, tworząc ze sztandarów rodzaj 
,łuku. pod którym przesuwał się orszak. Jez- 
, dnia na Vjs. del Tmpero pokryta była, liśćmi 
!laurowymi, a na specjalnych masztach powie­
wały flagi- Lotnicy udali się na Kapitol, gdzie 

, złożyli wieńce przed grobowcem Nieznanego 
•Żołnierza, poczem na plac Wenecji, gdzie zło­
żono wjeńce przed pomnikiem króla W iktora

Emanuela. Na placu Weneckim ustawiono na­
turalnej wielkości model hydroplanu „Sarnia 
MarchetfiK na którym lotnicy włoscy doko­
nali dwukrotnego przelotu nad oceanem. Na. 
placu Colonna, zmontowano olbrzymią mapę, 
na której lampkami elektrycznemi zaznaczo­
no poszczególne etapy przelotu eskadry. Po 
drugiej stronie na wzgórzu Janiculum umie­
szczono olbrzymi świetlny na.ps: „Dux", w i­
dziany na odległość kilkunastu kilometrów. 
Oświetlono rzęsiście reflektorami wszystkie bu 
dowie. Starego Rzymu, począwszy od luku 
Konstantyna, i Colosseum aż do Forum Ro- 
manum i Forum Trajana.

BALBO MARSZALKIEM.",
Rzym, 13 sierpnia W dowód uznania ra 

dokonanie lotu transatlantyckiego generał Bal 
bo został mianowany marszałkiem lotnictwa 
włoskiego.

W Dublinie był spokój.
Dublin, 13 sierpnia. (PAT). Dzień dzisiej-

*-, szy w Dublinie minął bez poważnych incyden­
tó w . W znacznym stopniu zawdzięczać to  n a ­
leży suTnwym zarządzeniom władz, które przed 
eięwzięly wszelkie środki ostrożności. Jedy­
nym poważnym incydentem było w Dublinie 
starcie między tłumem a 6 faszystami irlandz­
kimi, którzy w niebieskich koszulach wyszli 

* ze swej k w a t e r y .  Tłum rzucił się rm rtkh i

niewątpliwie zmasakrowałby, gdyby nie inter­
wencja. cywilnej gwardii, która kilkakrotnie 
szarżowała tłum. Uwolnieni z rąk  swych prze­
śladowców faszyści doznali licznych obrażeń 
cielesnych. Obawiając się rozruchów w związ­
ku z zakazaną paradą „niebieskich koszul" 
przed, grobem trzech powstańców irlandzkich, 
Gfiffitha, Collinsa- i Higginsa. policja strzegła 
głównych ulic i gmachów rządowych.

B. kanclerz Bruenmg
w stąpi dń k lasztcru

Berlin, 13 sierpnia. W edle doniesień prasy 
hitlerowskiej, dawny kanclerz, przywódca par­
tii centrowej dr. Brucunig zamierza wycofać 
się  Z życia politycznego i wstąpić do Ula&sterU.

NIEMCY ZBROJĄ SIĘ.
Londyn. (PAT). ..Sunday Referee" rozpo­

czął druk dokumentów pL -Niemcy zbroją na 
nowo swe zastępy". Z tych dokumentów wyni­
ka. jasno, że wszystkie siły Rzeszy nacjonali­
styczny reżim kieruje ku jedynemu istotnemu 
celowi i do przygotowywania, wojny. ..Sunday 
Eeferee" dochodzi do konkluzji, że jeśli po­
zwoli się Niemcom na potajemne zbrojenia, to 
św iat stanie w obliczu poważnych zaburzeń.

WIELKI POŻAR W GRECJI.
W iedeń, 13 eierpnia. Z Aten donoszą, iż w 

barakach dla uchodźców -w Pjrcus wybuchł po­
żar. k tóry  strawi! przeszło 300 prowizorycz­
nych domów mieszkalnych. S tra ty  wynoszą, 
około 20 miljonów drachm. Podczas akcji ra­
tunkowej kilkanaście osób odniosło rany. Setki 
rodzin znalazły się bez dachu ra d  głową.

PLANY LOTNICZE L1NDBERGHA.
Kopenhaga, 13 sierpnia. Lotnik amerykań­

ski pułk. Łindbergh przybył wczoraj z Julia- 
nehaab do Angmagsalik (Grcnlandja), skąd za­
mierza, lecieć do R eykjarrk na Islandji.

Powrót Lody Halamy,
W arszawa 13 sierpnia. Dziś rano wróciła 

'2 Częstochowy Loda Halama. Jest bardzo wy- 
IczeTpana. swemi przeżyciami. Przez 6 tygodni 
nie będzie występować w teatrze. Lekarz do­
radza jej wyjazd do Ciechocinka,

ZWYCIĘSTWO ..GRACOVII*.
Nitra, 13 sierpnia. „Gracovia“ walczyła dziś 

* mistrzem Jugoslawji, czołowym klubem Za­
grzebia i zwyciężyła w stosunku 2:1.

Goemboes o polskich 
harcerzach,

Budapeszt. (PAT). Premjer węgierski Gom- 
hos podziękował posłowi Rzpltej Polskiej w 
Budapeszcie Łemkowskiemu za, liczny udział bar 
cerzy polskich w Jamboree, gratulując dosko­
nałej postawy drużyny polskiej. Oddział harce­
rzy polskich wziął udział w nabożeństwie, w 
kościele polskim w  Kftbanya, poczem podejmo­
wany byl przez miejscową kolonję polską. Ró­
wnież uroczyście przyjmowano uczestników poi 
skich w zlocie harcerskim w dawnej stolicy 
Węgier Szekesfehenrar. Harcerze polscy w s ta ­
rej miejscowej katedrze odśpiewali przed obra­
zem św. Stefana, patrona Węgier, hymn polski.

Katastrofalna burza nad Tarnowem.
Tarnów, 13 sierpnia. (PAT). W nocy z 12 

na 13 bm. przeszła nad Tarnowem i okolicą, 
niezwykle silna burza, z gwałtownemi opadami 
atmosferycznemu Ofia.rą. burzy padł gospodarz 
WL Szczurek r, Rzędzina k. Tarnowa, zabity 
uderzeniem pioruna. Od uderzeń piorunów po 
w stały pożary, których pastwą padły dwa do­
my w Oumniskach.

W Tarnowie i okolicy nastąpiło niezwykle 
obniżenie sic temperatury. *

UROCZYSTOŚCI. KU CZCT KRÓLOWEJ 
JADWIGI — 24 WRZEŚNIA.

00 . Paulini w Częstochowie, komunikują, 
że uroczystości ku uczczeniu świątobliwej Kró 
iowej Jadwigi, zapowiedziane początkowo na 
dzień 17 września, br. odbędą się dopiero 2-1 
września, br. Weźmie w nich udział również 
Prymas Węgier. (KAP).

B. dyktator Machado uciekł samolotem.

POWROT KS. BISKUPA KUBINY.
Dnia 10 bm. wieczorem powrócił do Czę­

stochowy JE . Ks. Biskup Teodor Kubina, któ 
ry  od dnia. 11 czerwca przebywał we Francji, 
wizytując tam polskie placówki emigracyjne. 
Jego Ekscelencja podczas swego pobytu wy­
głosił 185 kazań, nie licząc wielu przemówień 
okolicznościowych. (KAP.).

Nowy Jork , 13 sierpnia. Es-dyktator Kuby, 
Machado, który potajemnie opuścił Kubę iw 
samolocie, przy/był dziś do Nassati na wyspie 
Bahama. Podczas wczorajszych rozruchów w 
Hawanie zostało 20 osób zabitych ' przeszło 
200 rannych. M. in, zginą! także burmistrz Ha­
wany.

POMOCNICY TEŻ: UCIEKAJĄ.
N- Jork. (PAT). Do Miami na Florydzie przy­

był aeroplanem b. sekretarz etanu rządu kufoań 
skiego Ferrara. Sytuacja Ferrary, który zajmo­
wał stanowisko ministra spraw zagranicznych

w rządzie kubańskim, w piiarę rozwoju wypad­
ków- stała się bardzo (rudna. Opinja, publiczna 
zwróciła się w ostatniej chwili również prze­
ciwko liiemn. jako człowiekowi, związanemu 
z reżimem Machado.

Londyn. (PAT). Donoszą z Hawany, że we­
dług krążących tam pogłosek hurmistrz miasta 
Hawany został zamordowany. Biuro prezyden­
ta Machado zrewoltowany tłum splądrował 
i częściowo obrabował. Ulicami H awany prze­
ciągają tłumy rozentuzjazmowanych mieszkań­
ców, wznoszących okrzyki na cześć rewolucji.

• -»QO------

Nie chcieli generała.
Wszystkie stronnictwa przyjęły „cywila“

Hawana, (PAT). Wobec sprzeciwu armjr 
przeciwko kandydaturze gen. Herrery na sta­
nowisko prezydenta republiki kubańskiej wy­
sunięto nową kandydaturę ministra oświecenia 
publicznego i sztuk pięknych Cesprdesa y  Or 
tiza. Kandydatura ta  spotkała się z przychyl 
nem przyjęciem wszystkich stronnictw poltfyCz 
nych. Tłumy zebrane na ulicach miasta na wia 
domość o zdecydowanem ustąpieniu Maehady 
i o kandydaturze ministra oświaty na stanowi­
sko prezydenta zaczęły radośnie manifestować 
na placach i przed gmachami publicznemu — 
W niektórych miejscach manifestacje te prze­

rodziły się w rozruchy.
Hawana, 13 sierpnia. Kongres zatwierdził 

rezygnację prezydenta. Machado. Nowy ,  tym­
czasowy prezydent Cespedes y Ortiz został za­
przysiężony.

NOWE WYBORY.
Hawana. (PAT). Nowy prowizoryczny prfe 

zydent Ceepcdcs y Ortiz złożył przysięga, 
oświadczając, że postara się stworzyć rząd, w 
którym będą reprezentowane wszystkie stron­
nictwa, .Prezydent Cespedes y  Ortiz rozwiązał 
kongres 'i sąd najwyższy.

„Spływ do morza‘‘
ukończony w Gdyni.

Gdynia, 13. S. (PAT). W dniu dzisiejszym 
zakonczyly się uroczystości, związane ze „spły­
wem do morza". Rano wszyscy uczestnicy 
„spływu" zebrali się u stóp Kamiennej Góry 
nad morzem, gdzie przy ołtarzu poi owym od­
prawiona została, Msza św. Po nabożeństwie 
przemówił komisarz rządu Sokół oraz gen. 
Kwaśniewski, k tó ry  podkreślił, że „spływ do 
morza" nie byl jedynie wyczynem sportowym, 
ale doniosłą, potężną manifestacją patriotycz­
ną, podkreślającą wobec całego świata, a szcze 
golnie naszego sąsiada zachodniego, czem dla 
nas Polaków jest morze i Pomorze i łże ujścia 
królowej wód polskich. Wisły oraz skrawka na 
szego wybrzeża bronić będziemy do ostatniej 
kropli krwi. Na zakończenie gen. Kwaśniewski 
wzniósł okrzyk na cześć miasta Gdyni.

Gdynia, 13 sierpnia. (PAT). Dzisiaj minęło 
10 lat od chwili, gdy do portu gdyńskiego, bę­
dącego wówczas niemal w projekcie, przypły­
nął pierwszy statek zagraniczny. Dnia 13 sier­
pnia 1923 roku. jak' głosi kronika portowa, za­
winął do Gdyni o godz. 22.30 statek „Ken­
tucky* pod dowództwem kpt. Cordina. Statek 
ten stał w prowizorycznym porcie kilka dni 
i odjechał udając się do Francji a następnie 
do Ameryki, zabierając partję emigrantów i 
robotników.

Jubileusz zasłużonego kapłana.
Dnia 20 bm„ akurat w 300-lną rocznicę 

przeniesienia- śmiertelnych szczątków błog. Win 
centego Kadłubka z podziemi do kaplicy w 
kościele pocysterskim w Jędrzejowie, obchodzi 
tamtejszy proboszcz, ks. p rała t Stanisław Mar­
chewka, srebrny jubileusz kapłaństw a i 50-tą, 
rocznicę, życia.

Zasluiżony jubilat, urodził się p0d Ozęstocho 
wą. Nauki pobierał w- Częstochowie i Kielcach. 
Jant jako wikarjusz w Sosnowcu zorganizował 
stowarzyszenie robotników chrześcijańskich, 
dla. których wybudował dom (dziś Dom K ato­
licki). Jako proboszcz w Jędrzejowie odbudo­
wał i doprowadził do pierwotnego stanu pięk­
ny kościół pocysterski. pochodzący z XII w. 
niemal zupełnie zniszczony przez wojnę. Zało­
żył i sam prowadził pięć szkół powszechnych 
w Jędrzejowie. Pierwszy w Polsce stworzył so- 
dalicje mariańskie dla wszystkich stanów. Dla 

j parafji wzniósł wspaniały dom katolicki, w któ 
rym mieści się m. in. sklep udziałowy, Kasa

Stefczyka, organizacje katolickie, ochronka dla 
biednych dzieci itp. Od la t 20 bez pizerwy pro 
wadzi rekolekcjo i misje. Ks. Marchewka jest 
znany i ceniony w całej Polsce jako niezmor­
dowany misjonarz, wielki kaznodzieja, i wy­
trawny pisarz katolicki, zasilający swemi arty­
kułami kilka poważnych pism.

Zasłużonemu jubilatowi i dzielnemu praco­
wnikowi na niwie społeczno-katolickiej tyczy­
my ad multos annns. (KAP).

Program uroczystości w Piekarach
W dniu 20 sierpnia przypada 250-letnia 

r cznica. pobytu Jana  III. w Wielkich Pieka- 
raca, który idąc z bohaterskiem rycerstwem 
polskimi na odsiecz Wiednia, modlił się przed 
cudownym obrazem Matki Boskiej Piekanskej 
o zwycięstwo. Rocznica ta. uczczoną, będzie w 
dniu 20 sierpnia 1933 roku w Wielkich Pie­
karach uroczyście przy współudziale przedsta­
wicieli władz państwowych, kościelnych’ oraz 
polskich organizacyj narodowych 5 społecz­
nych.

Program uroczystości jest następujący:
1) godzina 9 zbiórka przybyłych organiza­

cyj na Placu Kalwaryjskim, 2) od godz. 10—  
12 uroczyste nabożeństwo na Kalwarji, która 
odprawi Ks. Biskup Adamski, kazanie zań wy 
głosi Ks. Biskup Dr. Gawlina. W czasie nabo­
żeństwa odśpiewa chór śląskich towarzystw  
śpiewaczych pod batu tą  p. dyr. Stomskiego 
pieśń „Bogu Rodzica". 3) Odsłonięcie i po­
święcenie tablicy pamiątkowej na kościele po­
łączone 7. przemówieniem i odśpiewaniem p raei 
chór pieśni ..Rota Śląska". 4) Następnie odbę­
dzie się defilada.

To skończonej defiladzie organizacje uda- 
ją. się na Kopiec Wyzwolenia lub przeznaczo­
ne przez nich miejsca widowiskowe, zabaw** 
w e itd .

W PONIEDZIAŁEK — POGODA.
Prognoza na poniedziałek: Pomorze. Wiel­

kopolska. Polska środkowa. W yżyna Małopol­
ska. Śląsk. Tatry, Małnjfoiska W schodnia: Po­
goda słoneczna. To chłodnej nocy dniem wzrost 
temperatury. Słabnące w iatry z kierunków pół­
nocnych. potem miejscowe. Pozostałe dzielnice 
kraju: Zachmurzenie zmienne, zwolna malejące, 
miejscami zanikające deszcze. Chłodno. Naj­
pierw umiarkowane, potem słabe w ia ty  póL 
nocuo-zachodnie. W całym kraju słaba skłon 
ność do burz.
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P o n i e d z i a ł e k  14: Wig. św, Eiizcbju- 
sza.

• W to re k  15: Wniebowzięcie N. M. P.
W t o r e k  15: wschód słońca o godz. 4.42. 

tachód o godz. 19.2(1.

POCHMURNO I CHŁODNO. Wczorajsza nie 
'dzieła wpłynęła pod znakiem pogody chmurnej 
i chłodnej. W  ciągu dnia padały przelotne de­
szcze. Nastrój w mieście był sm utny i ospały.

p o w r ó t '  DZIECI Z TROPIĄ. Dzik W po­
niedziałek, o godz. 16.50 wracają do Krakowa 
dzieci z kolonji Tow. ..Radość Dziecka" w Tro 
prj.

. PUBLICZNOŚĆ ZATRZYMAŁA 7.1.ODZIE­
JĄ . Zatrzymano L. Krajewskiego, ła t 32. bez 
zajęcia, z Tarnowa, za uMlownną kradzież wy 
robów tytoniowych na szkodo W. Nowaka, in­
walidy. wlaśc. kiosku przy ul. Pa?z.;owcj. Kra 
jewski usiłował dokonać kradzieży w ten spo­
sób, że polecił sobie zapakować pewną ilość 
wyrobów tytoniowymi, po zapakowaniu k tó ­
rych nie uiściwszy należności, zabrał towar i 
©siłował zbiec, został jednak zatrzymany przez 
publiczność i oddany w ręce policji.

NAJECHANA PRZEZ SAMOCHÓD. One- 
gdaj na ul. Lwowskiej została najechana Re­
gina Korn lat 20 (Miodowa 23) przez samochód 
osobowy, prowadzony przez K. Sawisza. Kor- 
nówna padając na jezdnię doznała- ogólnych 
obrażeń. Ofiarę wypadku przewiózł szofer samo 
chodem na stacje Pogotowia, skąd następnie 
została odstawiona do szpitala św. Łazarza. — 
Ja k  stwierdzono, winę w tym wypadku ponosi 
poszkodowana.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIK ATT.
ZWIEDZANIE SŁYNNEGO EREMU KA- 

MEDUŁÓW NA BIELANACH, wspaniałego 
kościoła Wniebowzięcia N. M. P. oraz pustel­
ni Góry Srebrnej (25 wycieczka nauk. Tow. 
Mił. Krak. pod kier. dra J. Dohrzyckiego! od­
będzie sie we wtorek 15 brn. Udzia-ł 1 złoty. 
Zbiórka o godz. 3-ciej popołudniu przy stacji 
autobusów no Zwierzyńcu obok klasztoru PP. 
Norbertanek.

 * 0 *  -

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
W torek: ..Opowieści Hoffmana" (gość. wy­

stąpi Ada Sari). < |.
REPERTUAR KIN0T8ATR#W.

. r  ŚWIT: „Fałszywy strzał" (Ken Maynard)
|  „Miłość czyni cuda" (Billy Sulliran).

WANDA: W pruskićj niewoli.
UCIECHA: „Demon wielkiego miasta"

(JWynne Gibson i E. Love).
APOLLO: ..Romans ze sekretarką" (Sałly 

Eilers. Ralf Beliamy i Helena- Vinson).
SZTUKA: „(Jmck’* (Lilljam Harvey).
PROMIEŃ: ..Dzielny wojak Szwejk".
ATLANTIC: Król to ja  (Ylast-a Burian).
'ADRIA: „Burza nad Azją" i „Dobrane to­

warzystwo”.
SŁOŃCE: „Świat' bez granic" (Adam Rro- 

Hziazj.
BAGATELA: „Łowy i Ska“ (Ma.ry GIoryN
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od 13 do 15 

f>. m. film p. t. ..Miłość dziewczyny z Mnsic- 
haIlu,, (w gł. roli Billie Dove).

D ziś i co d z ie n n ie WANDm » »
w te a t r z e  świetlnym

Start na wesoło! — Najweselszy przebój doby obecnej! — Wiellci fim sezoati na rok 1933/34 
Kapitalne arcydziolo wzbudzające entuzjazm i śmiech nie-ustanny ret. genialnego JOE MAYA 

® ■ r  p  * Skrzący się perłami promiennego humoru wir ko­
micznych sytuaryj i miłosnych awanturek. Pory­
wająca upojnemi melodiami, komedja muzyczna 
wprowadzająca widzów w atmosferę emocji roz­

kosznych dreszczów' flirtu radości i upojeń,
W rolach głównych : najpiękniejsza Paryżanka

Anna Rplif) l0 r°'n a" IpSłl s,-vn,,y R jopnf ^bn  ten rozgrywający się w ParyżuMima D ella  mant UCdll m u rd i  komik DlShUl i frannilskiei Riwierze dzięki swoim
niezwykłym walorom muzyczuym, umiejętnej reżyserji mislrza JOE MAYA oraz wspaniałej
grze jest jedną z najmilszych komedji muzycznych. Ponadto w programie na jnowszy tygodnik Foxić.
Początek seansów o g. 5, 7 i 9.10 w niedz. i wtorek d. 15 hm. początek seansu o g. 3 popot.

PO R A N E K
FILM O W Y

We wtorek dnia 15 bm' o godz. 11'30

W  p r u s k i © !  n i e w o l i
przedpoł.
W głównej roli Warner Raxler 

Ceny miejsc od 50 groszy.

Estonia sprzedaje fiole wojenna-

Mistrzostwa pływackie w Krakowie.
PIERWSZY DZIEŃ XII ZAWODÓW PŁYWACKICH O MISTRZOSTWO POLSKI.

Ruchliwy klub sportowy „Cracoyia" zor­
ganizował z polecenia Polskiego Związku Pły­
wackiego NIT zawody pływackie o mi.trzo-

Daisze ofiary na Muzeum 
Narodowe.

Inż. Z. Krudzlcłski w Szczakowej zł 2000; 
Prezydent.m . Dr. M. Kaplicki zł 1000; Po?. E. 
Kleszczyńeki zł 1000: Wiceprezydenci miasta: 
W. Ostrowski zł 500. Dr. I. Landa u z\ 500. Prof. 
inż. St. Skoczylas zł 500. Dr. St. Klimecki zł 
300; dzienni robotnicy Muzeum Nar. zł 5: Dr. 
Owsiński zł 200; J. Szymkiewicz sekr. Rady 
Szikokej w Krakowie zł 100: Dr. W. Medweeki 
zł 50; M. Bro.-t-man zł 25: Dr. A. Goyski z Kęt 
zł 50; Zarząd Krak. Oddz. Stow. Chrzęść. Nar o 
dowego Nauczycieli Szk. Powsz. w Krakowie 
zł 30; Tow. Emeryt. Drukarzy i pokrewnych za

zł 25; dalej z. Krakowa: Mgr. T.wodów ..Siła'
Wauda.-iewicz zł 40: Dr. A. Argut-iński zł Jo; 
W. Łaberschck zł 25: A. Knmińr-ki zł 25: Mgr. 
F. Pawlusiewicz zł 25: M. Drapellnnika zł 20: 
Mgr. F. Marsiingor zł 40: M. Cie-ślińska zł 10; 
St. Piśmienna zł 10; inż. TT. Dubelt-owiez zł 300; 
inż. L. Zgliński zt 200; inż. Z. Franeki zl 100: 
rrii. P. Nowak zł 200; Dr. Fr. Łapa zł 100; P.

Tchorzewski zł 100: P. Seikowicz zł 50: M.
Czaruokońeka zł 10; K. Dziemańska zł 10; O. 
Żakówna zt 10: P. Lewówna zl 10; J. Zabłocka 
zł 10: Dr. A. Moroz zł 50; Dr. St. Dzięcielewski 
zł 25: Wł. Setkowicz zl 20: K. Kozakiewicz zł 
50; St. Nitkoswki zt 50; Wł. Loegłer zł 50: P . 
Wypyehoweki zl 50: St. Kasprzyk zł 10; 51. Ko 
ziol zł 10: W. Górecki zł 10; Fr. Strącik zl 50: 
-T. .Teziorawki zł 10; IM. W łodarczyk zł 20: H. 
Semelkowa zl 10: J. Niwińska zł 10: 51. Brze­
zińska zł 10: A. Papacz zł 10: Z. Przeorska zl 
25: M. Sumowska zl 20: IV. Matejkowa zt 20: 
Drukarnia Narodowa w-Krakowic ofiarowała 50 
egzemplarzy Y ydaw nu tw a ..Muzeum Narodo­
we" wartość zł 1000. ppłk. emf-r. W. P. E. Ku­
kulski skrzypce koncertowe, własnoręcznie wy 
konam1 wartości około zl 1000.

Zbierajcie datki wśród znajomych, krew­
nych, w kolach towarzyskich, w pensjonatach 
i przy każdej sposobności na budowę Muzeum 
Narodowego w Krakowie!

Infornutcyj udziela Sekretarjat Komitetu 
przy -Wydz. IV Magistratu. telefon 111-92. — 
Właścicielom hoteli i pensjonatów itd. przesy­
ła sie znaczki propagandowe 5 i 10 groszowe 
do rozsprzedaży.

Polski w pływaniu i w skokach na rok 
Zawody odbywają się w dniach 13. I I 

sierpnia w pływalni w Parku Krakow-

nbiegłą. niedzielę. jako w pierwszy 
zawodów, zgromadziło się sporo pa­

stwo 
1933. 
i 15 
skim.

W
dzień
bliczności w pływalni w Parku Krakowskim 
i krótko po

Od niedzieli, dnia 13 bm. w kinoteatrze „ S Z T U K A U |
Miłość! iVnodośd! Awantura!

n  * t t i

Osiałamiaiące przepychem arcydzieło, petne 
humoru dowcipu i zachwycającej muzyki!

przepyszna komedja, niezrównana w pomyśle i wykonaniu. Flirt 
radość i śmiech. — Wesoła zabawa, w roli głównej prześliczna 
figlarna ulubieni­
ca publiczności

przemiły słynny amant Ju las B arry P iarra B rassau r znany z filmu „Pieśń Nocy* oraz 
stawny komik A rm a n d  B a r n a r d  i w. i. — To arcydzieło bajeeznego humoru i wdzięku

o kolosalnej wystawie, cieszyło się wszędzie rekordowym powodzeniem!

L I L I A N A  h A R V E Y

godz. 4-tej popołudniu hymn na­
rodowy oznajmił rozpoczęcie konkursu. W po­
szczególnych \tjegach 'wzięli udział reprezen­
tanci klubów pływackich z Poznania, W arsza­
wy, Bielska, Krakowa. Katowic, Lwowa. Sie­
mianowic, Lodzi i Giszowca na Śląsku.

Zawodnicy dzielili się na klasę I-szą. oraz 
mistrzowską. Pierwszy bieg klasy I. na 400 
metrów stylom dowolnym panów przyniósł 
zwycięstwo F. Kotowi (Pogoń T,wówV uzyska­
ny czas: 6 min. 7 sek. i 2 dziesiąte. 2-gie miej­
sce uzyska I. Meglicz (( 'raoovia) czas: 16.3.0. 
Nie trzeba dodawać, że wszyscy pływacy pły­
nęli ctttuleni, jako najszybszym stylem.

Drugi bieg o mistrzostwo Polski 200 me- 
t.rćw styl dowolny panów: 1) K. Bocheński
(Delfin) czas: 2.27.5 (rekord świata — Weis- 
miiller F. 3. A. 2.0.8; rekord Polski — Bo- 
eheński 2.20.6) zdobywając mistrzostwo Pol­
ski na rok 1933. 2) J. Karliczek (E. K. S. Ka­
towice) 2.30.0.

Zkolci stanęły na starcie 2 panie (klasa 
T-szał na 100 metrów stylem klasycznym. Zwy­
ciężyła p. F. Kandel (Hakonh Bielsk ol 1.45.5 
[trzeci p. M. Wallach (O to. o wiec) 1.46.5.

Następny bieg n mistrzowstwo Polski 190 
metrów stylem klas.vcz.nym pań wygrała p. G.
I rłtsck IGiszow'; 1.38.2 (re-korćl światowy: Ja.-! 
kobson Danja 1.25.8, rekord Polski: .Tarkułi- 
szówna Gtoow. 1.36.0). Druga, przybyła na. fi- 
■nisli p. Gwoździówna (siemia.nowice) l.e9.2.

Na. starcie stanęli teraz panowie (klasa L 
w konkurencji 100-inetrowej stylom klasycz- 
rrm . W vgrvwa. W. Stanek (Un.ja) 1.31.2; 2) 
K. Sulik (Pogoni 1.31.3). •

Duże, za-irileresowa-nie wzbudził bieg o mi 
strzostwo Polski na 200 metrów stylem klas 
panów. Pierw sajt stanął u mety E. Polłak (Ha

Republika estońska sprzedała dwa okręty wojenne ..T.ennuk" i ..Wambula" rządowi Pe- 
ruwji. F ak t ten chcą, wykorzystać faszyści estońscy do zaaranżowania w kraju przewrotu 
Faszystowskiego. W ystąpienie icli jest oczekiwane w dniu wypłynięcia z portu estońskiego 
sprzedanyc-li okrętów. Organizacja faszystowska uważa bowiem, że sprzedaż okrętów wo­
jennych jest poważnem osłabieniem sił obronnych państwa i brzceów esłoiWkich. Na. czele 
ruenu faszystowskiego stoi silna organizacja związku1'nezesfnikóiw wojny, którzy posiada­
ją wspólników.-.przedewszystkiem w- armji. Podałem do organizacji lej należy młodzież wyż­
szych zakładów naukowych w znacznym pro icncie. Przygotowany jrzewrót faszystowski 
ma na celu wzmocnienie podstaw państwowości estońskiej, zmianę konstytucji i utworzenie

silnej władzy dyktatorskiej.

koah Bielsko) 3,5.5 (rekord światowy: TJ.
Spenee U. S. A. 2.44.6, rekord Polski: G. 
Szrajbman Legja, 3.00.0. 2) mistrz Polski na 
1932 Szrajbman (Legja) 3.6.4.

W biegu na 100 metrów styl dowolny pań 
mistrzostwo Polski wybiła się na czoło mi­
strzyni Polski na 1932 p. Kratochwilówna 
(A. Z. S. Warszawa) 1.21.8 (rekord, świata: JL 
Madison U. S. A. 1.06.6 rekord Polski: Keato- 
chwilówna A. Z. S. ‘W arszawa 1.19.4). 2) D. 
Amdtówna (Siemianowice) 1.27.1.

Pó.wnież następny bieg o mistrzostwo Pol­
ski na 100' metrów etyl dowolny panów nale­
żał do bardzo interesujących. Różnica bowiem 
mięrlzy rekordem świata (57.4), a rekordem 
Poi. ki (1.00.4) wynosi zaledwie 3 sekundy. 
W biegu tym zwyciężył K. Bocheński (Delfin) 
1.02.8, 21 J. Karliczek (Katowice) 1.04.3.

W wyniku dotychczasowych biegów po­
szczególne kluby uzyskały' następujące punkta 
cjc; A. Z. S. Warszawa 44 punkty, Tow. Pły­
wackie Giszowiee, Nikiszowiec (ze Śląska) 40, 
..Delfin" Warsz. 26, ..Legja'’ Warsz. 23, EKS. 
Katowice 22, oraz po kilkanaście punktów po­
zowało kluby.

Skoki trampolinowe pań ściągnęły po­
wszechną uwagę. Na starcie stanęły: p. dr. Ko 
kalji-Kowalewska (A. Z. S. Warszawa), oraz 
p. Klausćwna (Siemianowice). Dokonano 3-ch 
skoków wyznaczonych i 3-ch dowolnych. W 
punktacji zwyciężyła p. Klausówna zyskując, 
ogółem 63.38 punktów.

Zkolci odbyły się Sztafety panów i pań 
na różne odległości i na tein zakończył się 
1-szy dzień zawodów pływackich o mistrzo­
stwo Poleki.

Y wyniku wczorajszych zawodów na ]/ior- 
wszem rniejsm, utrzymuje się A. %. S. W arsza­
wa z 78 punktami, dalej Klub Pływacki Sie­
mianowice z 61 punktami: dalej idą: Ersler 
T\af towitzer Scliwinnerein (.14 pkt.) Le°;jn 
(Warszawa 41 pkt.), Delfin l Warszawa 26 
punktów).

Ulgowe paszporty do Wiednia.
Polski Związek Turystyczny w Krakowi® 

łącznie z 1’olskipin Biurem Podróży ..Franco- 
pol” wę.Yiedr.iu urządza na zasadzie posiada­
nego kontyngentu indywidualnych paszportów 
ulgowych, czterotygodniową podróż, do Wiednia 
w czasie od 24 sierpnia do 29 września.

-r Czas wyjazdu 7 7, Kiakow.i. dnia 24. Vlii. . 
godz. 13.50. ( zats wyja/.-łu 7, śYiciJnia dnia 20. 
IX. godz, 8.30.

Ceny uczestnictwa w tej podróży wynoszą :
199 zl. 4-tyg. paszport wyc. z wizami i prze 

jazd do Wiednia TM klasą.
205 zl. 4-tv: 

g g l  do ŚYiednia
215 zl. 4-tyg. [laszport. wyc. z wizami i prze 

jazdom do Wiednia i z Wiednia III klasą.
245 z.l. 1-tyg. pa.s/.port. wyc. z wiza-mi'i prze 

jazdom do Wiednia i z Wiednia II klasą.
Niezależnie o.d tej czterotygodniowej wy- 

eicezki wysławia Polski /.wiązek Turystyczmy 
tym podróżnym, którym ustalony powyżej ter­
min nie ml powiada- — indywidualne paszporty 
4-ro(ygodniowe wraz z ws/.ystkiemi wizami za 
cenę 165 zl.

Każdy uczestnik ma zarezerwowano miejsca 
siedzące. Uczennicy tej wycieczki mogą korzy­
stać z całego szeregu zniżek w hotćla.ch, pen­
sjonatach. teatrach, wycieczkach autobusowych 
itp.. których łącznie z wszelkicmi potrzebne/mi 
informacjami udz.iclać będzie w czasie jiobytu 
w Wiedniu jedyne koncesjonowane w Aust.rji 
Polskie Biuro Podróży ..Francopol" (adres: 
Wicu ITT. Re/nnweg 1. gmach Konsulatu polskie 
gol. — Zapisy na ^wwyższ.ą wycieczkę — z® 
względu na ograniczoną, ilość, uczestników — 
prosimy zgłaszać odwrotną począ.t. wraz z wpła 
tą przypadającej sumy oraz 7. przedłożeniem do 
kuimentów następujących: 1) krajowy dowód
osobiste ze stwiordzonem oliywatcłstwcm pol- 
skiom lub stary  paezport zagraniczny. 2) Świa­
dectwo zamieszkania (karta meldunkowa). 3)
2 fotografje. 4) Dokumenty wojskowe dla męrż- 
czyzn w wieku do lat 50.

7.głoezenia należy kierować: do Połsk. Zwiąż 
bu 'Purystycznego w Krakowie, ul. Szpitalna 3G 
lub do P. P. P. „Francopol" w Warszawie. Ma­
zowiecka 9.

paszport wyc. z wizami i prze 
II klasa.

i.

Od Administracji.
Pray x«mawianiu p®jedyaexy!8!s 
egzem plarzy „Głoera Na?oda, 
naleiy  rów neeseinie nadesffić 
25 jjr. za każdy numer dzien­
nika i opłatę poeztową 10 gr, 

od egzemplarza
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Międzynarodowy kongres
architektury modernistycznej.

V Atenach obraduje pod przewodnictwem 
arcli. holenderskiego Ecstcrna IV, Międzynaro­
dowy Kongres Architektury Nowoczesnej. T ra­
cę Kongresu są poświęcone zagadnieniom no­
woczesnej urbanistyki. Polsko na Kongresie re­
prezentują pp.: Helena. Syrkusowa, Szymon Syr 
kil?. Barbara i Stanisław Bmkalscy oraz Ana­
tol ja i Roman Tiotrowscy — wszyscy członko­
wie grupy polrkicii architektów ..Praosero".

Obrady IV Micdzynar. Kongresu Nowocze­
snej Architektury rozpoczęły się na pokładzie 
greckiego transatlantyckiego parowca. ..Patria 
j r ,  który odpłynął z Marsylji do Aten w dniu 
29 lipca. Po przybyciu do Aten odbyło się ki1- 
ka publicznych posiedzeń i odczytów. V. rn. bar 
dzo interesujący odczyt wygłosił znany archi­
tekt. jeden z pionierów i twórca nowoczesnego 
etylu w architekturze — Pe Corbusier, '/ostała, 
zorganizowana również przechodnia, wystawa 
ruchoma nowoczesnej architektury, zawierająca 
m. ir.. plany regulacyjne 30-tu większych miast 
europejskich, a w tej liczbie i Warszawy. — 
W dniu 9 bm. architekt Ftyrkus wt imieniu pol­
skiej gnupy wygłosił publiczny odczyt na te­
mat: „Mieszkania robotnicze w Polsce". Pod­
czas pobytu w Atenach, członkowie Kongresu 
zwiedzili szereg wysp archipelagu greckiego, po 
czem w dniu 10 bm. udali się na pokładzie łę­
gów ..Patrisu Tl" w powrotną podróż do Mnr- 
sylji. gdzie nastąpi rozwiązanie Kongresu.

Należy podkreślić niezwykle serdeczną go­
ścinność miarodajnych czynników greckich oraz 
poparcie i całkowite zrozumienie rządu greckie­
go dla dążeń i zadań nowoczesnej architektu­
ry. które znalazły swój wyraz w oficjalnych 
przemówieniach członków rządu na licznych 
bankietach i przyjęciach. Następny Kongres ma 
odbyć się w roku przyszłym w Moskwie, przy- 
■ęzem projektowany jest 2-dniowv pobyt uc-ze- 
t huków Kongresu w Warszawie.

t
Z KORCZAK WASILKOWSKICH

JAMNA POLACZEK-KORNECKA
żona dyrektora krakowskiej miejskiej kolei eiekłr.

o p a trzo n a  św . S ak ram en tam i z a sn ę ła  w P an ii d. 12 s ie rp n ia  193:3 r.

Nabożeństwo żałobne
p rz y  zw łokach  o d p raw io n e  zo stan ie  w po n ied z ia łek , dn. 14 s ie rp n ia  
19o3 r. o godz. 9 ran o  w k o śc ie le  PP. N o rb e rta n e k  n a  Z w ierzyńcu .

E k sp o rta c ja  zw łok  n a s tą p i w tym  sam y m  dn iu  o godz. 1 popoł. 
na c m e n ta rz  rak o w ick i, o czem  zaw iad am ia ją  p o g rążen i w 
bok im  żalu

m

F I  S H  A R  M O N  J E
SZKO LNE

f

m ąż, dzieci i siostrf

m

C elem  a r e p lo w a a ia  nakładu  
prosim y o jak n ajrych lejsze  u re ­
g u lo w a n ie  p ren u m eraty

Programy stacyj radjcwych.
Wtorek, 15 sierpnia 1933.

Kraków, (312.8) U. 10.00 Nabożeństwo z 
Częstochowy; 11.45 Transmisja muzyki reli­
gijnej z płyt z Warszawy; 11.57 Sygnał czasu, 
hejnał z Wieży Marjaekiej, program na dzień 
bieżący, komunikat meteorologiczny; 12.15 
Poranek muzyczny z Waszawy; 14.00 Odczyt 
..Jak hoduje się żyto Wierzbińskie"; 14.20 
Płyty; 14.45 Pogadanka dla rolników: ..Błędy 
naszych gospodarstw w okolicach gó-nskich": 
15.05 Transmisje z Warszawy; w przerwie kra 
kowskie wiadomości bieżące; Ki.JO Płyty:
17.00 Tras misje z Wilna i ze Lwowa: 18.35 
Program na, dzień następny; 18.40 ..Stary 
Kraków"; 18.55 Rozmaitości i komunikaty;
19.00 Słuchowisko z, Wilna: 19.40 Transmisje 
z Warszawy; 22.00 Recital śpiewaczy; 22.25 
Transmisje z Warszawy,

Lwów, (380.7) G. 16.

nu-

tń ..List v i mogra-

K A T 0 L 1 C  KI

Po raz pierwszy w Krakowie!
Jeśli pragniecie żywej akcji, szalonego tempa, ruchu, przestrzeni, senzacji, emocji — zachwy­

ci Was, oczaruje brawurą i zręcznością we filmie pod tytułem:
w dramacie miłości, zbrodni 
i bohaterstwa na Dalekim Za-

55?; Ken Meynard
lego uiodą i męskością! — Młodzież podziwia jego zręczności odwagę! — Wersja angielska!

Najlepsza z najlepszych doskonała komedja, pełna fantastycznych przygód
w głównej roli najpopularniejszy 

bokser - sportsman
B I L L  Y  SU L L IY A N

ci Was, oczaruje orawurą i zręcznością we m

r a łs z g w i S trz a ł
lego uiodą i męskością! — Mtodzież podziwia jego zręc 

Najlepsza z na [lepszych doskonała komedja, p

m m i  c z p i  c u d a

18.00 Recital skrzypcowy.
Warszawa, (14(1.8) G. 9.55 Program na 

dzimi bieżący; 10.00 Transmisja nabożeństwa 
z Częstochowy; 11.45 Muzyka religijna z płyt; 
11.57 Sygnał czasu; hejnał; 12.10 Komunikat 
meteorologiczny; 12.15 Poranek muzyczny; 
.14.00 Odczyt z Krakowa; 14.20 Płyty; 14.45 
„Zmora lasów sosnowych"; 15.05 Koncert chó­
ru  żeńskiego: w przerwie wiadomości bieżące; 
IG.Ot) Program dla dzieci .16.30 Płyty; 17.00 
Odczyt z Wilna, 17.15 Muzyka ludowa; 18.00 
Recital skrzypcowy ze Lwowa. 18.35 Program 
na dzień następny; 18.40 Rozmaitości; 19.00 
Słuchowisko z Wilna: 19.40 Skrzynka poczto­
wa techniczna; 20.00 Koncert: w przerwie ok. 
godz. 20.50 Dziennik wieczorny; 22.00 Muzyka 
taneczna; 22.25 Wiadomości sportowe; 22.40 
Wiadomości meteorologiczne i komunikat po­
licyjny; 22.45 Dalszy oią.g muzyki tan.

Kałowie, (408.7) G, 10.30 Transmisja nabo­
żeństwa z klasztoru 00 . Franciszkanów w Pa- 
newmkaeh-Ligocie; 14.00 Koncert popularny: 
10.45 Audycja dla dzieci; 19.40 ..Kfćl puszczy 
i król oz.łowick".

i
długość 1 sa |

C tiM  0-52 SI ' 
m M  Ul i  
4 o k ta w o tv s  

sy sieni aserykm
p #  z n i ż o n e j  c e n i e  Zł. 650 .— 

p o le c a  S k ła d  f o r t e p ia n ó w

W Ł A D .  B O L O N S K I
Ik r a  k o  w ,  r y n e k  g ł . 8 4 .

P rz y  z m ia n ie  a d r e s u  p ro s im y  
PT. Preraacaeraterdw e ła sk a w e  
podanie dotyehexasow ego ad- 
rera .

o t k e ' 9 o
BRV1CA PIERNIKÓW

k a a k c fw
5 fc AW KOW IK AE&I

Taniej niż za cenę
3 IL E T U  I I .  K LA SY  
możemy podróżować 

SAMOLOTAMI P. L. L. „LQT“

Dwa wyświetlenia w dnie powai. o godz. .V30 i o 7'45 W niedzielę i święta także o godzinie 3.30. 
Uwaga! D n ia ł września br. traeą wainość wszystkie legitymacje wolnego wstępu wydane 
w rokn 1932. Nowe legitymacje ważne *d 1 września 1933 wyda za zgłoszenie.m Zarząd kina

Od soboty, 12-go b. m. w kinoteatrze „ A P O L L O 44
Światowy sukces ekranów najn. prod. 1933/34. Przepiękny dramat, pełen eznrownych przeżyć ,

n iezw y k le  c iek aw e  p rzy g o d y . 
A rcy d z ie ło  se n z a c y jn y c h  ep i­
zodów . N adzw yczaj c iek aw a  fa-

p rz e ś lic z n a  * Saily EILERS
dr y Ralf BELLAMY Helena VIN80H si ' S i S S f

*55“

H. RIDER HAGGARD. 40

Zbudzeni ze snu”.
M ieliśm y ty lko  jed n ą  ro z ry w k ę . Około je d e n a ­

s te j p rzy b iła  d o ' w yspy łódź z zap asam i żyw ności, 
w  k tó re j siedział M aram a i dw óch tubylców . Chwy­
ciliśm y za b ro ń , pom ni n a  naszą  nocną p rzygodę, 
a le  M aram a p odn iósł w górę r ę k ę  n a  znak , że p rzy ­
byw a w p rzy jaznych  zam iarach . W yszliśm y w ięc n a  
jego  sp o tk an ie , d z ie rżąc  w rę k a c h  rew o lw ery . W y­
siad ł n a  b rzeg  i chociaż był w odzem , u p a d ł p rzed  
n am i na  tw arz , co p rz e k o n a ło  m n ie , że słyszał o losie  
znachorów . Jeg o  u sp ra w ie d liw ie n ia  św iadczyły , że 
n ic  w iedzia ł, co pow iedzieć. T lom acz\ 1 się , że o  za­
m achu  na  n as  n ie  by t u p rzed zo n y  i p rosił, abyśm y 
w sław ili się  za n im  i jego lu d em  do  zbudzonego  
boga G óry, n a  k tó rą  spo g ląd a ł z tłum ionym  p rz e ­
s trach em .

U spokoiliśm y go. jak eśm y  m ogli, m ów iąc, że 
n a jle p ie j uczyni, jeśli ode jd z ie  zan im  bóg G óry 
pow róci! K azaliśm y je d n a k  w jego  im ieniu , aby 
przyw iózł m a te rja l i zbudow ał nam  n a  sk a le  do- 
m ek  m ieszk a ln y  i aby n ie  zapom inał o  zapasach 
żyw ności. Je ś li spe łn i n asze  rozkazy , p o s ta ram y  sic 
w sław iać  się od czasu  do czasu za n im  i jego ludem, 
d o  rozg n iew an eg o  bożka. Nie ręczym y je d n a k  za 
sk u te k  naszych p ró śb , gdyż p o stęp o w an ie  n ie k tó ­
rych  jego podw ładnych  rozgn iew ało  go bardzo .

M aram a o d jechał w ystraszony , zapom niaw szy 
n aw e t spytać, kim  jes t bożek G óry i sk ą d  się  w ziął. 
R zecz p ro s ta , że m iejsce  1o było  p rzez  O rofenów  

ażane za św ię te , a le  tym  razom  św iętość  jegouw

zm aterjaU zow ała s ię  w postac i en e rg iczn eg o  bożka, 
k tó ry  p rzy p raw ił czczonych pow szechn ie  znachorów  
o żałosny  koniec. N ie tlom aczył tego  naw et fak t, 
o k tó rym  m i w spom inał, że w  czasie  stra sz liw e j 
bu rzy  p rzed  k ilk u  m iesiącam i w ejście  do p ieczary , 
n iew idoczne p rzed tem  n a  w u lk an ie , p o k aza ło  się 
n ad  poziom em  S kały  O fiarow ania , chociaż, rzecz  
p ro s ta , w szystk ie  re lig ijn e  i ro zu m n e  osoby  w różyły, 
że n ie  s ta ło  sio to bez przyczyny.

W iedzia łem , ż.e ta k  m yślał, a le , ja k  w spom nia­
łem , był za b a rd zo  p rz e s tra sz o n y  i za b ard zo  się  
sp ieszy ł, aby s taw iać  nam  p y tan ia , n a  k tó re  n ie  
m ógłbym , bądź co budź, znaleść  odpow iedzi. O dje­
chał. n ic  upew niw szy  się  n aw et, czy rzeczyw istym  
„bog iem  G óry" n ie  był k toś z n as , o b d a rzo n y  mocą 
u śm ie rc a n ia  d ru g ich . P rzeczy ło  tem u  w p raw d zie  
św iadectw o  l rzęch pozostałych  p rz y  życiu znachorów , 
k le  (byli oni -/byt p rz e ra ż e n i i n ie  zd aw ali sob ie  - 
ja sn o  sp raw y  z tego, co się stało . To p raw d a , że 
św iadczyło  o iem  ró w n ież  w ykrzyw ione w  k o n ­
w ulsjach śm ierc i cia ło  p rzyw ódcy k ap łan ó w  i zw łoki 
jego tow arzyszy, leżące  n a  d n ie  jez io ra , ale  w idoczne 
dobrze  w  jego n u rta c h . Z resz tą , w szystko  było b a r ­
dzo m o tne  tak , że m ogę przypuszczać, iż M aram a 
w ierzy ł w to, w  co chcia ł w ierzyć. Z apew ne  w yobra­
żał sob ie , ż.e p raw dziw ym  bogiem  G óry  by ł Tłastin. 
k tó ry  zem ści] się w te n  sposób  n a  tych, k tó rzy  chcieli 
go zjeść. Czyż n ie  zniszczył podob izny  boga w G aju  
f  n ie  z a b ra ł ze so b ą  jego głow y, sk ą d  czerpa ł cała  
m ąd ro ść  i m oc? W istocio , przyzna? m i się do tego 
w czasach późniejszych .

M aram a oddali? się  z n iezw ykłym  pośp iechem  j 
7. obaw y, ab y  „bóg  G órv“ lu b  B astin . n a  k tó reg o  , 
spo g ląd a ł p o d e jrz liw ie , n ie  zechciał p o p isać  s ię  n a  ; 
nim  sw oją  cza ro d z ie jsk ą  siłą . Po tem  pow róciliśm y j

do obozu, p ozostaw ia jąc  sk rz ę tn e g o  B astin a , k tó ry  
zachęcony uw agą B ick ley :a, że ow oce i żyw ność ze­
p su ją  sic  n a  słońcu , za ją ł się  p rz e n ie s ie n iem  ich do 
p ieczary . D zięk i pan ice, w ja k ą  p o p ad li O rc fe n o ^ e ,  
zapasy  te  były  b ard zo  obfite  ta k , że m u sia ł fatygo­
wać się  aż s iedem  razy , zanim  p rzen ió s ł -wszystko 
do ja sk in i. U c ie rp ia ło  n a  tern ty lk o  jego  u b ra n ie , 
zw łaszcza zaś k o łn ie rzy k , k tó ry  p rz e s ią k ł potem , 
w sk u te k  tro p ik a ln e g o  u p a łu .

Z a led w ie  WTÓcił po r a z  siódm y do obozu, wy­
szed ł z jask in i Oro i jego  có rk a . B iek ley  i ja  p o d a ­
liśm y im dw a k rz e s ła  po łow ę, k tó re  p rzygo tow aliśm y 
i n a  k tó ry ch  u s ie d li jed n o  p rz y  d ru g iem .

— P rzy b y liśm y , aby  pom ów ić z w am i — rz e k i
Oro.

— Pozw ól, ojcze — p rz e rw a ła  Y va, k tó ra  ja k  
zauw ażyłem , m ia ła  na  sob ie  znow u in n ą  su k n ię . — 
Może ja b ęd ę  zadaw ać p y tan ia . Skąd  p rzybyw acie , 
cudzoziem cy i w jak i sposób  do sta liśc ie  s ię  tu ta j?

—  P ochodzim y z k ra in y , zw anej A nglją i s tra ­
szliw a b u rza  rzu c iła  o k rę t n a sz  n a  w yspę, gdzie sio 
r o z b i ł . . .  ta  sam a, ja k  sadzo, k tó ra  p o d n io s ła  
w ejśc ie  do  ja sk in i ponad  poziom  tej sk a ty  —  odpo­
w iedzia łem .

— P rzy szed ł czas oznaczony i s ta ło  się  to , co 
postanow iłem  — rz e k ł Oro, jak b y  do  sieb ie .

—  G dzie jest A ng lja?  —  zapy ta ła  Y va.
P o m ięd zy  książko,m i. jak ie  p rzy w ieźk śm y

z sobą. zna,jftowal sio rów n ież  p o d ręczn y  a tlas . W  od­
pow iedzi o tw arłem  k siążk ę  i na  m ap ie  k u li ziem ­
sk ie j pokazałem  jej A nglie. P o k aza łem  jej rów nież  
m iejsce, gdzie rozm aw ialiśm y w  te j  chw ili i k tó re  
o d d a lo n e  było od nasze j o jczyzny  o przesz ło  
tv»iac m il." Ł i

LDałszy ciąg naMąpi-,



Sm . 4 ą&ŁOS NARODU" z dnia 14-go t.?rpnia 1933 N r 217

M w m f m & w m z ,  p # * « l r # ś c »  t m w Ę $ § ś Ę $ H k m

Bornholm.

—v — -yr  *
Zach. najpiękniejszy szlak turystyczny, znaczo­

ne porty, do których zawijają kształtne m oto­
rówki... jak w bajce... urocze przy rannem słoń­
cu... woda. las, skały. — ni ozem najwspanial­
sze pondzie mistrzów! Nic dziwnego, że

APARATY W RUCHU USTAWICZNYM.
A dalej... Gudhjem... ze swym OcsferJars-

W ostatnich dniach lipca br. ogłoszono w 
Gdyni wycieczką 3-dniową. na duńską nyypę 
Bornholm. Miejsca na statku ..Gdynia" ogra­
niczono do SO-ciu. Karty wykupiono w całości, 
zwłaszcza, że cena przejazdu wynosiła zależnie 
od kabiny, 35— 100 zł.

Przed odjazdem musieliśmy podać do ocle­
nia przecen s/.ys i kiom aparaty fotograficzne i j k irche. z,hudnwanym w kształcie rotundo du
lornetki. Bezpłatnie. Tymczasem na molo przy- taeym równocześnie do olu-ouy. l'raw.l.-.podo-

,grywała m arynarska orkiestra, a tony
go wesołego marsza zlewały «ię z. pilikiem  fal
wywołanych odbiciem ..Gdyni-1 od mola. .Jesz­
cze o-fatnie wywijanie chuslei-zkarni i ki'\;i- 
nie pożegnalne rękami... molo powoli znika a 
oczy nasze kierują się ku Oksywji. portom ry­
backim. pasażerskim, wojennym...

NA MORZU.

BORNHOLM TO WYSPA MAŁYCH DOMKÓW
wśród pól i ogrodów. Można powiedzieć   to
jeden wielki ngrod zę ściekami równiutkiemu 
jak w najpiękniej utrzymanym parku. Poła u- 
prawne w z Noża. a także w wielkiej ilości I* 

Na Jakach wi<raki 
ra '
w szeregach lak. by krowy mogły wyjeść tra­
wę w pewnym oznaczonym miejscu. Gdv jed-

ny niebiesko ku Pilsku. Ze Zwardonia na Pil­
sko przez Wielka.. Raczę (granicę) droga trwa 
1- do 16 godzin, odbywać, ją należy w -dwóch 
dniach, stanowi b. piękną i ciekawą wyciecz­
kę górską, tak latem jak i zimą. Krzywdą jest 
dla niej. że nie wchodzi w skład głównego szla­
ku Karpackiego. Tdąc z W. Raczy przechodzi 
się szereg szczytów, droga posiada w całości 

)j rozległe widoki, na podkreślenie zasługują Bu­

nt; u nas paiiującemi w tym względzie, to nasz 
lwic zbudowany w r. 1230. Malowidła u . u  * w ,'pa?t’,szr'k' 1’̂ 'P T  krowy, z fujarką i na de ga- 
z 11 w. Poza tern pu-tka... wf /.ak lo zb,V nro-lJ"" ' .' oh<"  kr>', -v - !l " ' 'W ' romantyczny

kie ilości krów sp e c ja ln e j:,^  ;113<1 j ;nvoml;) (1173). Przegihek (1124. 
un lii za oy cl) do kolka, które wbija się m „ *tóp którego położony jest przysiółek Rycer­

ki Dolnej, w którym można zanocować j otrzy­
mać produkty wiejskie, — dalej Bukowina ze

pokryty pra-’ k przyjdzie zrobić porównanie ze sfo.-unka- wspaniałym widokiem. OezuM

tcstaiieki... obraz na ścianie z Chrystu-cm. pod przed-i a w la obraz. Nzo-y. scji-żki. dróżki wśró I
i pól jakby v ycięte z kolorowych arkuszy pa­
pieru. Mia-ta. nioski i o*adv n

czas < isfat. M ieczerzy. dwie świece na ołtru-zu. 
ambona, law ki z psałterzami i pod chórem na
ścianie mistrz Lufer na obrazie ’ pokazu jacy i . . ,
, „ i u- ... -  , l.rzcg'cm morza, w Ii-Me bv|p.ia cm r>a -łowa I i«rna sw. lo  w-zystko! i

i n-iedz.iehiy, n mn tric. M s/.y-cy
nzten ten, j.a.-;o. kiej wyciecz 
ia łąkach, inni s ię 'z  śoba t
nic w domach.

puszczą jodłową, śmcrckowy 'A ierch. M a górka 
limba Buczyna. Wilczy Uroń i wreszcie Mar­
szałkowa. leżąca już w paśmie Pilska.

Ponieważ jest lo szlak graniczny, n a lep  
jinmć przy sobie dokumenty1 osc-biste. Urok ta- 

cicczki jest tem większy, gdy weźmie 
a odpowiedni prowiant tak. aby nie 

j'chodzić do wsi z grzbietu. Biwakowanie jest

Syaneke... Nezó... miasieczka. Wreszcie
. :T,M,nnk - r:nyni;r ’ kołysze. Mówili nam yR onnc . Clćwnc. największe miasto. d„ kforeco oka 

niej marynarze, żc jest za lekka, wysoko zbu-J właśnie zawiną! krążownik duński. Dal ej  Hasie 
dowan.i. a mało zanurzająca się w morzu, wjęC|i niedaleko .stąd :«-/.cśliczo.a .lobn«kape!b>. Tu 
niby jak na taką i>orlróż to nic bardzo... A >  „ s'óp  prostopadłej wysokiej skały była grota, 
to po u ip-ly.ieii nam dopiero wtedy, kiedy.-my: w- której pustelnik dolin naucza! wiary chrr.e 
już z maiemi wyjątkami, wszyscy musieli zło- L.-ijońskir-j rybaków. Na s/wzy-ie za i -kaiv 
żyć ofiarę Posejdonowi. Nic pomogło to wie!,-.. |! .r/f.„.v „ grr-)(l k tórvc-h ławki dla letników,
bo choć ten bożek trójnogiem bil we Tale. to Prześliczny i niezapomniany -tą.] widok na 
jednak jej nie uspokoił, gdyż była to łaU t. zw.j rozległy Bałtyk, dla k t ó r e g o  tu granicą ehyba 
martwa. M;u*iuą zaś falą nazjw ają taka. która /ac-bodzace Mońce albo od północy ma jarzm-,-, 
pozostaje po burzy. Kotłuje się to stworzenie, hr-/.vi Szwccii.
w miejscu jak galareta, w przeciwieństwie do Dojeżdżamy wreszcie pn 125 kim. do Mam-, 
fali po u staicj 7. n ia ln i. merlius... iiprór-z wspaniałego " idoku na Bal-! B-go się nic dnair;

Mimo wszystko jednak obserwujemy He!. | tyk u jego podnóża ' Hammer hus ma olbrzymi?! PphÓ ntów . ludzi 
■Tedziemy boniom ciągle, wztduż półwyspu „ prest ruiny zamku obronne* o z 1 ? w. Podniu.T T^ze/. cała wyspę

ehoi- tak piękni ch. czystych, w ogrodach się : źródła bowiem znajdu;ą ple pod *ąma-
mie-zczaeyeh. tak malowniczych, że nie nużąjgraili;,. n,  m.eh zaś spo-yka się liczne'sza-

•iby wczoraj malowane lu' 
ne! Domy na Upatrzności Boż-.j lak. jak n. p.! 
n Romie

c z y s z - z o .  I i . ą .y.  n p o c l e g  w i ę c  n i c  jos=( t r u d n o .  O d  g ł ó w ­

n e g o  g r z b i e t  11 o d c h o d z ą  t r z y  r a m i o n a ;  p i e r w s z e  
s t a n o w i  K i k u l a .  .Magury  j d a w n r z y n - i ,  p r z e c i ę ­
te  t y l k o  j e  l o \ m  s z l a k i e m :  d r u g i e  B ęd o gz k a .  i 
P a r . - z y w k a .  n i e  m a j ą c e  a n i  j e d n e j  ś c i eż k i  z na ­
c z o n e j :  t r z e c i e  U y e c r z o n a  i M a d o h o r y .  7 o d  2 3 '

M E  CHCE

!

■ S K L E P Y ,  7 . K T Ó R Y C H  M ! k ‘

KRAŚĆ.
ŚYchc , fziliśmy do sklepów, w których nie hvt-> 
nikogo':, hviv umarł,-.. Ilande! w 1de.l7.iei* tam i p ie n ie m  -'bTezoIrm. posiadająca szlaki grzbie-

Drugie ramię jest ndeodwiedzane, można 
dnia prawic nieznane, f.rze-

IO Vsię nie o d b y w a  ani nawet poką-‘ny. jak n. p . . 
u na- na Kazimierzu, gdzie mniejszość nar. .do-1 T!0"  iedzinc do i zi 
wa dy.-kretoie zapra

mniejszość naródo- 
’n niea dyskret.de zaprm-zu d„ H.-ni p rzybysza  r b e 'rir' Malomiast należy do najciekawszych j n;Tr

d z l c l u y c h  „a  o g U - d i d e c i e  i z a k u p  u b r a ń  JJ n a H  r r . k n i r j s z . t  e h  c z ę ś c i  t e j  g r u p y .  Z w ł a s z c z a  dol i  
: a .  a* f a m  c h o ć  n i e m a  v . c a l e ; n:( D a n i o i k i .  _ wdz i e w a j ą c a  s ię  R y c e r z e

h.

przez sześć godzin prawic, aż wreszcie psiąg^-|rowanie z 'olbrzymich giazó-y. nwzla r v t i a [ r7;i)-r-rn podeszłego
my linję graniczną, jaką z nicmieckicm wybrzc- Most zwodzony.'strażnice zaułki nrr.yhudówki 
4em tworzy nasza Karwia na zachód od Jastrze 7 rr-invrfl wieków, okiennice >!rzeiniv wrku- 
hiej Góry. Wybrzeże nieciekawe: piach, t-roehę’ 7P_  f„.orxa , , k )v.' rom unlrrznr  wi
drzew, jakaś wieżyezka kościelna lub la tarn ia1 
m erska i na tern koniec.

A statek  kołysze coraz lepiej. Martwa fala 
nie ustępuje, głębia Bałtyku łagodnie ale -tal®
zaprasza nas na swoje dno. Trwogi nie odezu 
wamy żadnej, lecz, lekki b ó l  głowy każe powo­
li schodzić z pokładu do kabin. Po drodze omi­
jamy restaurację okrętową, nie tyle z.e wzglę­
dów finansowych, choć drożyzna tu nielada, ile 
raczej by mieć noc spokojną, i nieprzerywauą •- 
Czystość na- statku, wygodne kabiny, dobór to ­
warzystwa wycieC7,ki. uprzejmość marynarzy i 
grzeczność służby dawały rękojmię dobrej no 
cy i wypoczynku.

O godz. R rano byliśmy już wszyscy prawie 
na nogach. Dokoła w-oda — lądu ani na cen- 
timeiT. Minęliśmy martwą, falę i jedziemy 5po­

zo mało z którym u nas porównać można. 
W przybliżeniu tylko mógłby budową odpowia­
dać zamek w .lazłowcu ze swoimi olbrzy,niemi 
piwnicami* i podmurowaniami. Czar ruin w-i 
Hammerhus polnosi morze z prze-pieknemi b a r . )  
wami zachodzącego już zupełnie słońca', brzegi j 
zarysowującej się gzw-p.c.ji, pa nitce na hi; torję 

| zamku i cisza niozem nie zmącona, chyba szu j 
ulem od wior-znyoh dębów, opowiada jarych ! 1 , 1
rośmy tylko z książki 
mogli...

wyobraźnia  wvcłob-

kami 1' irzri t rzega ja święta
p rz r j r r l i s  wszy.  w I!iiiij]e lij- 

w- kHarh o l n w a .  
tcla 7. opazką na ręce! , ,Ko-ttroio".  Po7,iłeiTi 
wszyscy  pilnują tam porządku  we ws zy s .k i c n  
Ro.wrri  Oparte o mui-y kaui i ro i c  bez, wdaęz-icip- 
ii... nikt ir  nawet  nie p r zypa t r zy  na nic! Po 
dzjmilpm się uwaga  7. t owarzyszami  tej  wv- 
eicez.ki. żp rnoże tu d l a t ego  ni° kradna.  bo 3 
wyspv  p ' e da fie nigdzie uciec,  l.erz. żart  od ło­
żywszy  na bok.  przyznal iśmy,  że kul t ura  stoi 
tu napraw-dę wysoko!

Pobrol iye lu wielki .  Taniość  również.  C ie ­
szyl iśmy się 111 og a r  w au nmalac-h za 25 fihr. 
dos t ać  po.naraćnzp i j abłko za en u na -  u aj 
rapiej  1 z.l. 1 y* w z-eto.

/.aehownnie sic I '.iińczyków wolier gości 
grz.erzne i uprze jme. b»7. ztriegowisk. bez pokn • 
7ywani:i pa'rem i bez. otwartej gęby 7 poilziwn’. j

In-

s t. t;.

ZNÓW NA STATKU,
7, Hammerhus już tylko kilka kilometrów 1 Natręctwa żadnego, upraszania również,, 

do S»ndvig a stąd motorówką d ij-G d y n i'1, abyi tam naprawdę milo! Może i dlatego, że 
za 1fi godzin jazdy przez Bałtyk znów zna- cizie nie widzMi wojny, mieli czas i na podaje 
leśó się w naszej, może nie tak przez natur sienie kultury-, która my dopiero dziś w spoko

kojnie. To daje nam możność spokojnego lo r - j w yposażonej jak Rnrpho'm, Gdyni, lecz za <o ju lecz. ciągle 7. z.akasanemi rek-imi w- kryzysu
netowania wyłaniającej się, właśnie w y s e p k i , naszej, bogatej i wielkiej przez swój rozmachj i cierpieniu budować mulimy! 
duńskiej Chrisliansee. Mijamy ją lornetując, za- przystani 
wzięcie obcą z i e m ię . . .  Tymczasem z drugiej 
strony statku można już było widzieć brzegi 
Bornholmu. Przez lornety poznajemy rozkład 
portowych miasteczek, lasy, górki, nawet wąs­
kotorową kolejkę. Ale to w-wystko jeszcze we 
mgle-i poświacie ukośnych promieni słońca.

ZARZUCAMY KOTWICĘ.
Wreszcie o god‘z. 9 min. 30 statek zarzuca

kotwdeę w odległości mniej więcej naszego ki-

1 wą a M m c  z H a  jeM  h. p ię k n i ,  cz e m u  d a ł  w y r a *  
i K. e n - n o w s k i ' w  swym pr/ew odni.ku. Uwata.ia ' ’ 

h a  za n a jp ię k n ie js z a  z dolin  w c-ałrm B e ; k i d z i ‘>
I ' a rh od n i m .

Między lejni ramionami  na południe wdiis- 
raja sir- e s ?L ię  dn]jni- po toków górnej Poły. 
Wzdłu  - nich w kroczył  cz łowiek zsjmniac do- 
godnie j sze  pod uprawę o hm żary.  Mcm,a tu wła­
śc iwych wsi z-wn-tych, lecz zag rody rozrzucone
•b'iv'- bc-7wd.T'lnie po dn]in,ur.h halit- tr-ia również 
p r z y c z y n i a  S !°  do z a c h o w a n i  a . . d z i k o ś c i '  nż 
ty m  rihszazze.

Grupa TA ieJkiej Flar z- bezsprzecznie należy 
do naj c i ekawszych i najpiękniejszych częśf* 
Kesk.  Zach-, ustępuje  j edyni e  Babiej Górze ’■ 
Pi l iku,  d la t ego a j  dziw nem w y ł a  jo jpa, y  d/i- 
'ą-l nie została zagospoda rowana  i t ak  niezmr 
rznie t urys tyczn ie  w y k o r r y i ^ n a .  ^ -Łą-ni-.l.-.wb 
rozwi j a jąca się nhęni ie  t u r y s ty ka  Ntnią i zimo-

yjj]0 wa, i tu przeniesie w najbliższych latach zmia-

Zapomniane części Beskidów Zachodn.
GRUPA WTELKTE.r RACZY.

Zakończenie.
111.) Grupa Wielkiej Raery tworzy- 

wysunięty w obszar Czechosłowacji, głównym 
jej grzbietem biegnie granica poi. czeska. Gd 

lomet-ra od brzegu. Marynarze wywieszają n a jp . śląskiego odgraniczona jest nirką przHcczą 
przodzie ..Gdyni1’ banderę duńską 7, krzyżom p0(ą (h-hodz.itą. którą biegnie szosa 7. Żywca’ do 
na  ozerwonem polu a w tyle statku polską. T a-; Jabłonkowa, od Beskidu Wysokiego, przełęczą 
ki jest zwyczaj międzynarodowy. Xa gwizd sy- rjso lskn. Urok tej grupy 'kw i w pierwotności 
reny naszego statku, odbiła 7. portu Sandylg jPj krajobrazu a rnzlegie Irmy pokrywające 
motorówka, by nas przewieźć na lad. Po raz ^toki gór. sa ich prawdziwą ozdoba. W niekló- 
pierwszy na. duńskiej ziemi. tak. lecz w te jjry th  częściach dochowała się w nich prapuszeza 
chwili jakby na komendę, wszyiscy zwracam y, ja ło w a! w innych la- świerkowo-lmkowy do 
oczy w ty ł za siebie, patrząc na naszą, polską... ^ i a  nietknięty ręką ludzką. N'a grz.bie- 
..Gdynię” . Prezentowała się znakomicie! Wszy- iae|-, ciągną sic rozlegle laki — hale. na któ- 
s-tko w niej i na niej było polskie, takie jasne,, ^ych latem wypasane sa liczne kierdele owiec. 
jak nasze niebo, takie drogie, jak nasze pole. [ życie pasterskie jest tu w pełni rozkwitu. Nie- 
naisz dom! A takie potężne... Czuliśmy wtedy i w inka ilość szlaków, znaczne oddalenie grzbie-
dumni. że za nami Tolska! Ta Polska z Gdynią 
Karpaitami —  Tatram i, Śląskiem... z W arsza­
wą — Krakowem i Wilnem!

Duńczycy przyjmowali nasze pieniądze b ar­
dzo chętnie, nie trzeba było wcale ich wymio­

tów od w>i. dodaje tym górom cechę dzikości 
Do dziś dnia. je«t boda-j jedyny w Beskidzie 
Zach. teren niezagospodarowany tury-tycznie. 
N'a całym obszarze niema ani jednego schroni- 

islia. jedynie u stóp gór we wsiach istnieje kił-
.niać na duńskie. Gdańskich jednak guldenów, |<;l stjicyj t u r y s t y c z n y c h ,  zorganizowanych
nie chcieli przyjmować! Ciekawe i znamienite'.1istatniej zimie przez T. K. N-

O 10 rano zaczęliśmy zwiedzanie wyspy jdi-. Najwyższym szczytem jest Wielka Racza 
tokaram i lub nutami według woli. Zwiedzanie)n230 ni.), zi pięknym w i d o k i e m  na Beskid Wy­
trw ało do godz. 8-mej wieczorem i kosztow ałoj?0].k śią.-ki. Tatry i Małą Pstre, dawniej nie 
ośm koron duńskich łub 10 zł. 40 gr,: trasa "'N-j zwiedzany, dziś stosunkowo dość popularny, 
nosiła 120 kim. przeszło. Wliczono w to takżej(]./iok; 1k.zliym wycieczkom mirciatskim w 7.1- 
objaśnianic przewodnika godnych widzenia )nj0' 7f> y<wa'r ,lonia'. W związku z nadzwyczajną 
miejsc Romliolmu. AT \ jeżdżatny I popułarnoćcią Zwardonia na Śląsku i w kra-

ZE SANDYIG W KIERUNKU ALLINGE. Jkowskicm, najbliższa jego okolica naogrl jest 
Tu na wzgórzu pokazano nam trzy kamienne'znana turystycznie. Biegną z. niego szlaki na- 
slupy, p o c h y l o n e ,  granitowe, jako według le- stępujące: czerwony przez Radiowiec (piękny 
gendy nagrobki Wikingów. Następnie mieisco- widok) do Soli. w drugą stronę czerwony przez 
w ość Heligdommen z pięł.nomi skalami, wz.no-1 solowy Wierch, Ochodzitę do Tzdcbnej. stąd W j 
sząccmi sie, wysoko z ino*za. Przeczysta woda,j Beskid Śląski, wreszcie .niebieski przez Kikulą 
odbicie sie w niej spalonych -loncem skal,jna TY. Raczę. Obszar ten wyznacza zabieg zain

cechy pieru-oWnści. o ciem ^•ór-omniano powy­
żej.

Od Wielkiej Raczy, zgodnie z granicą pnij
tyczną, głównemi grzbietami i szczytami wie­
dzie niezmiernie interesujący , bodajże w BeU;.

np. cjóry dzis zapemniane staną .się popularna 
atrakcją, tory-Być zną, Beskidów Zachodnich. * 

Każda z omówionych tfznćh części posiadł
odrębny charakter .krajobrazu. r,drębne. walory 
turyśt y o zn p .  TYycieczki w nich przedsiębranf 
odznaczają, się rożnem i cechami, .la.u op. B?5' 
kid Wyspowy nadaje się na- krótkie, małe -i-y- 
rieczki I i pól dniowe, tak Besk. Mały-, na wy­
cieczki 2 Nb o dniowe, nafemia- t grupa W- 
Raczy jesf typowym tcrenem dla riłuiszycb w t' 
rlrówrk. włóczęg po bezludnych okolicach, i 10 
je«i jej najcflnrak!erystĄcznie,jsz,a, cechą. U zr 
ści tc plcsk. 7.acb nic uslepują walorami t '1' 
rysf pozostałym, dlatego powinno (.jp je wziąó 
w program tegorocznych wycieczek letnich. 'v 
pełni bowiem zasługują na jaknajlic^niejszo o'»*
wiedz.cnie i bliższe zapoznani e się z ich k r a j0* 
bratem.

drzew nadbrzeżnych, zieleń wodorostów — to 
wszystko stw arzało jakąś bajeczną kolora'urę... 
Wciskające się w- szczeliny skalne 7. pluskiem 
fale morza, tworzą tu maleńkie zatoki, natural-

toresowań tury-tycznycli przyjeżdżających ‘lo j 
Zwardonia, natomiast dalej od W, Raczy usj 
wschód teren }*st prawie nieodwiedzany. a on i
przedewszystkirm na to zasługuje, posiadając ^
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